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albo też leczyć ją Można też chorobę leczyć do- 8ens i jest wygodna, dlatego na razie
■Kryć. albo żIp wT zale/noLŚri od te?o czv lekarz pozostawię ję w spokoju ■
S a  a dobrze i skuteczne z L t S e  leki Nie również rozpatrywał bardtoo popular
^  Dolegliwość o którei mam zamiar nisać a któ nej przyczyny, po myśli której ziwala się odpowie-
rę popularnie nazyta się kryzysem^- ^rtiiern dziaJlność za 'wszystko na rzęd i małę jakoby opic-
t w iS i ć  -  ogółowi naszych czytelników nie jest ^ę z jego śtrony nad produkcję krajów*
znana należycie i całkiem błędny sąd mają o niej Teraz w jesieni przezywamy w Polsce, prawdo
urobiony podobnie naj wyższe napięcie przesilenia gospodar

Przeżywane dzisiaj przez nas przesilenie go- czego w rolnictwie Dotąd bowiem nisika cena na
sspodarcze nie jest zjawiskiem odosobnionem, od- zboże, przy względnie doibrej cenie na produkty
cziiwanem tylko w Polsce, lecz obejmuje wszyst* mięsnie i nabiałowe, stawiała w krytyciznem poło-
kie niemal narody i państwa cywilizowanego lżeniu tylko część gospodarstw czerpiących do-

świata Przesilenie to nie występuje u nas »wł for- ohódi przeważnie z produkcji zboża Gospodarstwa
mie najostrzejszej: są państwa, które kryzys dot-  ̂kieruniku hodowlanym, jeszcze się opłacały Za
iknął znacznie silniej niż nas rysowująca się od wiosny zniżka cen na nabiał,

Jeśli byśmy do zmierzenia rozmiaru przesi- dopełniona pod jesień dużą zniżką cen na inwen-
lenia użyli jako miary — bezrobocia, to byśmy ftarz żywy, zwłaszcza na trzodę i drób stawia i go-
się przekonaii, że jest ono u nas w Polsce stosun- ispodarstwa o kierunku inwentarzowym w poto­
kowo kilkakrotnie mniejsze, niż np w krajach żeniu wysoce kry tyczniom
tak bogatych, jak Ameryka, lub Anglja, Wzrost, Szybkiej poprawy tego położenia nne należy
względnie spadek bezrobocia nie jest jednakże sto spodziewać, a zwłaszcza nie należy oczeki~ 
miarą najdoskonalszą do mierzenia tak skompli- wać cudoiwnej pomocy z zewnątrz Trzeba liczyć 
kowanych przejawów życia jak przesilenia gospo- przedewszystkiem na własne siły, wzmagać te si- 
darcze Niemniej stan bezrobocia i powody jego fy i przy ich pomocy zło usuwać, pamiętając, „że
wzrostu pozwalają nam stwierdzić, że przyczyn ten się nlie zawodzi kito o własnych siłach chodiza44
kryzysu jest wiele i, że nietylko nasza produkcja Chcąc jednakże uniknąć błędów przy stosowa-
krajowa na tern cierpi ni u własnych środków zaradczych na istniejącą

Dzisiejsze przesilenie gospodarcze ma bardzo biedę, należy po gospodarsku, rozważnie, rozpar
dużo lekarzy, którzy stosują środki zasadnicze trzeć możliwe wszystkie przyczyny wytwarzające
coraz ostrzejsze Rezultat teigo jest taki, że u bez- ową biedę To też postaram się uczynić próbę ta-
stronnego obserwatora rodzi się obawa, czy orga- kiego rachunku sumienia rolniczego!
nizm gospodarczy świata nie zostanie nimi zatru Nie chciałbym, żeby czytelnicy pozostawali
ty, a przez to skazany na jeszcze gorsze dolegli- tpod wrażeniem, że rolnictwo polskie prodiiikuje
wości Dotyichczasowe bowiem leki nie skutkują; istotnie z>adiużo i dlatego mamy nislkie ceny Po-
ehoroba przesilenia rozwija się w dalszym ciągu święcę więc tej sprawie parę słów

Do tych środków mało skutecznych, a raczej Piroduktów rolniczych wytwarza się w Polsce
skutecznych na krótki okres czasu, należą — nie- * zaledwie tyle, że mogłoby ich starczyć na normial-



ne wyżywienie ludności Część tych produktów 
sprzedaje się istotnie poza granice kraju, lecz tyl­
ko dlatego, że uboga ludność wftejlska i miejska 
spożywa ich zamało Nadmiar więc nasze.: pro­
dukcji rolniczej jest pozorny, bo wynika z nie­
dojadania ludności i o tern należy pamiętać W 
Polsce, zwłaszcza na wiali, jest znacznie więcej ta­
kich, którzy jędzę raz na tydzień chleh, a raz na 
miesięc mięso niż tych, kltórzy mogę pozwolić so­
bie na więcej

Z tego twierdzenia wyoięgam następuj ęcy 
wnliosek: należy uparcie dężyć do tego żeby w Pol 
ace więcej zjadano produktów rolniczych — nale­
ży zwiększyć spożycie w kraju Oszczędność na 
żołądkach należy uznać za najgroźniejszego wro­
ga rolników, Dobrobyt rolników trzieba wytrwale 
budować na wiellkiem spożyciu wewnętrz kraju 
Nadwyżka wywożona zagranicę musi wynikać z 
nadmiaru, a nie — jak dotęd — z głodowej oszczę­
dności Powinna też ta nadwyżka, wywożona za­
granicę, składać się z nacelndejszego produktu 
Musi ona świadczyć wśród obcych o kulturze pra 
cy naszego rolnictwa i jego dobrobycie

Jak to osiągnęć?
Na to pytanie postaram się odpowiedzieć, oba­

wiam się tylko czy dobrze zostanę zrozumiany 
Będzie ona brzmiała niezbyt zachęcajęco: należy 
tanliej produkować Nie koniecznie znaczy to, by 
jeszcze taniej sprzedawać; ja rozumiem, że taniej 
wytwarzać, to to samo co więcej zarabiać przez 
łatwość konkurowania z innymi i możność zara­
biania na dużym obrocie

Lecz chodiaż sprawę potanienia kosztów pro­
dukcji traktdjęę jako zadanie główlne, to jednak 
nie usunie ono całkowicie przesilenia gospodar­
czego Można bowiem wytwarzać coś bardzo ta­
nio, ale zalto o bardziej malej wartości Rolnicy 
zatem muszę nietyiko zmniejszyć koszty produk­
cji, ale i polepszyć gatunek wytworów swoich go­
spodarstw, a przytem muszę się nauczyć sprzeda­
wać płody swojej pracy i zorganizować się w tym 
celu naieżydile

Wielu nie wierzy zapewne, że można zmniej­
szyć koszty produkcji, a jednocześnie polepszyć 
gatunek produktów i podnieść dochód z gospo­
darstwa Me znamy z hiStorji innych krajów po­
dobne poczynania z dobrym skutkiem przeprowa­
dzane Czemu więc nie możemy spróbować ? Na 
razie uczyńmy próbę zarażenia się myślę o potrze 
bie potanienia i ulepszenia produkcji

Dla lepszego rozumienia, przytoczę przykład:
Obok siebie mieszka 2 sęsiadów: Maciej i Woj­

ciech Obydwaj maję po hektarze sadu, w taki 
sam sposób i w tym samym roku Oba założone 
W sadzie Macieja cały rok gospodaruję świnie, 
które w lecie lubię cień, a i dojrzałym owocem nie 
gardzę Owoc w sadzie zakupuje żyd sadownik 
i płaci Maciejowi za to 1000 zł, a sam po zbiorze 
sprzedaje za 1,600 zł Maciej w gruncie rzeczy jest 
zadowolony ze swego sadu bo jednak 1000 zł ma 
z niego dochodu rocznie Dla pozoru narzeka 
przed swoimi sąsiadami trochę na rzęd, trochę na 
Opolskie stosunki, że nic się nie robi, żeby owoce 
były droższe

Inacze j gospodaruje Wojciech w swoim sadzie, 
Ten przedewszystkiom bieli i spryskuje drzewa, 
żeby mu owocu grzybek nie szpecił i robaki nie 
niszczyły Ziemię w sadzie uprawia i nawozi, sie­
je mieszanki i skarmia na zielono, sadzi od czasu 
do czasu okopowe, a często zasieje nawet łubin na 
przyoranie na zielono, bo przestrzega zasady ,w

nie wpuszcza, chociaż mu pocichu, w sekrecie 
przed Maciejem daje za jego sad 1500 zł „jako, że 
jednego przy drugiem itd“ Owocu Wojciech nie 
strzęsa, lecz zrywa rękami i odrazu sortuje na 
2 gatunki Najpiękniejszy owoc, tak zwany I ga 
tunek, odstawia do spółdzielni owooanskiej, a ta 
znów do sklepów w Warszawie, a nawet spófldzieł 
mila nosi się z zamiarem wysyłania owoców w ro­
ku przyszłym do Gdańska, bo tam daję jej lepsze 
ceny Za I gatunek otrzymujie Wojciech 1,800 zł 
II gatunek odstawia do fabryki win owocowych 
a częściowo sprzedaje przekupkom z sąsiedniego 
fabrycznego miasteczka Chociaż drugiego gatun­
ku owocu ma Wojciceh na wagę tyle co pierwsze 
go, to jednak, sprzedaje przeszło o połowę taniej 
niż I, otrzymuje tyllko 700 zł Razem Wojciech bde 
rze za owoc ze swego sadu 2500 zł, a że pielęgnacja 
•sadu, Zbiórka owocu, opakowanie i odstawa kosz­
tuję go razem 400 zł, więc na czysto ma 2100 zł

iSens tego .przykładu polega na tern, że Woj­
ciech przez swoją umiejętność i zabiegllwość O- 
trzymuje z tej samej powierzchni ziemi nietyiko 
więcej owocu od Macieja, ale i piękniejszy, dzię­
ki rozumnej pielęgnacji Produkt ze swego sadu 
gatunkuje, przez to nde martwi się o Zbyt, bo pięk 
my owoc w dużych miastach jest poszukiwany i 
dobrze płacony przez ludzi bogatych Dzięki temu 
Wojciech przeciwdziała przywozowi owoców za­
granicznych dlo Polski, bo daje na rynek poszu­
kiwany najlepszy produkt, a przytem otrzymuje 
zań tak dobrą cenę, że II gatunek może już sprze 
dać bardzo tanio na potrzeby rynku miejscowe­
go Daje wiec ze siebie drugę korzyść — udo 
stopnienia biedniejszej ludności możności naby­
cia owocu tej samej wartości odżywczej, a tylko
0 nieco gorszym wyglądzie, czyli przyczynia się 
do Zwiększenia spożycia owoców u miejscowej 
ludności A głównie to, że omijając pośredników 
prywatnych i załatwiając swoje sprawy przez fa- 
chowę spółdzielnię, dociera ze swoimi produkta 
mi wprost do spożywcy, poznaje jego upodoba­
nia, umie mu dogodzić i  przez to zwiększa wybit­
nie swój czysty dochód

Przenieśmy sens przytoczonego przykładu na 
inne dziedziny produkcji rolnej, i porównajmy 
z istotnym stanem, jaki widzimy wkoło siebie,
1 przemyślmy po Swojemu dobrze i gruntownie, 
a zapewne myśl jednoczesnego potanienia pro­
dukcji! i polepszenia gatunku nie będzie wcale 
dziwna

Przyczyn panującego przesilenia w rolnictwie 
jest wiele, sę one najrozmaiciej utajone i rozmie­
szczone, ale najważniejsze przyczyny leżę w sa 
mych rolnikach i zależę od ich woli Przyczyny 
te, to niechluljśtwo naszej produkcji, wprost bez­
myślna jej chaotyczność i: nieład w zbycie

Przyczyny te musimy usunęć sami zarówno z 
pobudek patrjotyzmu państwowego i narodowego 
jak i w obronie zagrożonych interesów własnych 
Nikt nas w tem nie wyręczy Ale gdy rozpocz­
niemy dzieło naprawy o własnych siłach, z moc- 
nem postanowieniem i wiarę wytrwania, przyj­
dzie nam oichotnie z pomocą wszystko to co w na­
rodzie naszym jest najlepsze, najszlechetniejsize i 
najhardziej państlwowotwórcze

Dla porządku i oszczędności
Gospodarstwo rolne iz natury już jest warszta­

tem pracy tego rodzaju, że pozostawia po sobie 
wiele różnorodnych odpadków i całę zagrodę za­
śmieca i zanieczyszczenia, a z drugiej znów strony 
jest w tem dobrem położeniu, że większość tychżyciu, że ,,,chcąc mieć, trzeba i dać“ Żyda do sadu
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odpadków w odpowiedni sposób zużytkować na 
swój pożytek może

Zaśmiecenie zagrody powodują, 'wszystkie czyn 
mości gospodarskie, jak zwózka zboża czy siana, 
młócka, żywienie zwierząt, podścielanie w roz­
maity sposób, a same zwierzęta i człowiek w roz­
maity sposób obejście gospodarskie zanieczyszcza

Otóż więc, aby zagroda wiejska miała mi-y 
i kulturalny wygląd i aby rozkładające się ma- 
terjiały nie zalbagmiały podwórza i nie psuły po­
wietrza, należy stale co jakiś czas robić porządek 
w całem obejściu gospodarskiem, a materjały tym 
sposobem zebrane układać gdzieś w obranem na 
cel miejscu, na kompost Najodpowiedniejszem 
miejscem ma ten cel jest północna strona za bu­
dynkami lub w sadzie pomiędzy drzewami, byle 
kompost do drzew nie sięgał Aby nic z odpad­
ków naszego gospodarstwa nie marnowało się i 
■wszystko na knpę kompostową trafiło, należy też 
pomyśleć o pewnych prostych, dla każdego dostęp 
mych, a o kulturze człowieka świadczących, urzą­
dzeniach

Przedewszystlkiem powinien być umiejętnie 
urządzony ustęp, a mianowicie niezbędną jego 
częścią jest pudło na smyku ozy wózku, wysuwa­
ne pod spód, które po napełnieniu odchodami 
■wyciąga się, zawartość wyrzuca na kompost i zpo 
wrotem pod ustępem umieszcza Na dno pudla 
należy po jego opróżnieniu nasypać miału torfo­
wego czy ziemi kompostowej, a następnie przynaj 
mniej raz dziennie tymże miałem czy kompostem 
nieczystości w pudle przez otwór ustępowy zasy­
pać, Aby to wszystko było łatwe do wykonania, 
najsłuszniej będzie umieszczać usitęp obok kupy 
kompostowej

iSzczytowa ściana ustępu piwtona być na pe­
wnej wysokości przecięta i jej część dolina przy­
czepiona do górnej zawiasami, stanowić powin­
na wieko w miarę potrzeby do góry unoszone i 
haczykiem zaczepione, aby móc swobodnie po­
trzebne czynności wykonywać Tak zbudowany 
ustęp jest dopiero urządzeniem kulturalnem i w 
Stosunkach wiejskich żadne inne systemy dorów­
nać mu nie mogą Zwyczajnie pod ustępem doły 
są zaprzeczeniem higjeny i porządku, bo są sta­
łem źródłem wstrętnej woni, zatruwającej po­
wietrze otoczenia i miejscem wylęgu najSzkodiiiw 
szych gatunków much

Tymczasem w sposób niezmiernie łat wy, a miia 
mówicie, przez skrupulatne przesypywanie su­
chym materiałem, zabijamy złą woń i tworzymy 
dużą ilość znakomitego nawozu, który nie bę­
dąc przesypywany łatwo się rozkłada i wycieka 
Z powyższego jest widoczne, że kupa kompostowa 
łącznie z prawidłowym ustępem są ważnemi u- 
rządzeniaimi w gospodarstwie

Dla tego samego celu w pobliżu sieni kuchen­
ne powinno być umieszczone pudło czy jakaś sta 
ra beczka na skład śmieci i popiołu, aby po zapeł­
nieniu pudła uzbierane materjały wywieźć rów­
nież na kupę kompostową Wprawdzie jeśli za 
opał służy drzewo, to uzyskany z tego popiół naj­
słuszniej będzie przechowywać w beczkach czy 
pudłach oddzielnie, gdzieś pod szopą, gdyż popiół 
ten zawiera znaczne ilości potasu, fosforu i wap­
na i na zabezpieczenie od ługowania przez wody 
deszczowe, całkowicie zasługuje Rzadko się to 
jednak zdarzyć może Jest on przedewszystkiem 
dobrym nawozem na łąki Natomiast popiół fos­
forowy należy sypać do kompostu

Wszystkie też jakiekolwiek inne odpadki go­
spodarstwa ludzkiego znakomicie na kompost się

nadają i tam winny znaleźć pomieszczenie jak ze­
psute pomyje, mydliny, sadze* gruz, padlina wre­
szcie darń od czyszczenia rowów, łęciny, błoto % 
rowów wyrzucone i wszystkie tego rodzaju ma­
terjały

Porządek w zagrodzie wymaga, by przy sprząt 
taniu usuwać też wszelkie zabagnienia Jeśli iw 
którymkolwiek miejscu tworzy się kałuża to na­
leży takie miejsce zawozić żwirem lub piaskiem, 
aby zawsze w podwórzu było sucho i czysto Za­
starzałe kałuże i zagłębienia najpierw należy i  
błota oczyszcić i wywieźć to błoto taczkami na 
kompost i dopiero żwirem zawieźć

Ta wielka dbałość o zbieranie kompostu pody­
ktowana jest dużą wartością tego nawozu Stwier 
dzić tu trzeba że równ. kompostowi nawozu dla 
łąk il pastwisk niema wcale Kompost nietylko 
nawozi1, ale nawet meJjorulje Nawiezienie łąki 
czy pastwiska kompostem więcej znaczy, niż na­
wozami sztucznemi łącznie z uprawą Znane są 
wypadki, gdzie z lichych użytków łąkowych czy 
pastwiskowych kompostowaniem zrobiono bogate 
kultury W gospodarstwach, gdzie łą i pastwisk 
niema, nawćz ten może być stosowany pod drze­
wa owocowe, pod wairzy wa, a wreszcie pod wszyst 
kie inne ziemiopłody

Doświadczenia z kompostowaniem pogłów- 
nem ozimin na wiosnę dają tak olbrzymie wyni­
ki, że zadziwiają swoją niezwykłością To tai 
każde gospodarstwo na cel taki czy inny kompost 
zbierać powinno

Duże też zanieczyszczenie zagrody stanowi czę 
sto gnojownia i, ścieki gnojówki

Nawiasem tylko wtrącę, że jedynie racjonal­
nym sposobem przechowywania obornika jest 
trzymania go do chwili wywiezienia w pole pod 
bydłem w specjalnie do tego celu wgłębionej i ob­
szernej oborze, gdzie wszystek gnój powinno się 
gromadzić Jeśli jednak jest to z wady budynku 
naraizae niewykonalne, to powinno  ̂się odraizu du 
że partje wielowozowe wywozić w pole, gdzie 
gnój ma być przeznaczony, i  tam w narożniku po 
la powinno się na pryzmach gnój dobrze ubijać, 
ziemią okrywać i w ten sposób obronić od klęski 
zniszczenia Nie jest to sposób dobry, ale w po­

równaniu z innemi najmniej zły Poza tern 
wszystkie gnojownie są gorsze, choćby najle­

psze
Ale jeżeli już gospodarstwo jest tego rodzaju, 

że ta gnojówka jeszcze narazie być musi, to niech 
że ona będzie gdzieś za budynkami w cieniu, na 
gruncie nieprzepuszczalnym, co zawsze można 
zrobić, i  należycie dozorować, aby gnój był ubity, 
równo ułoiżony itd Znakomitym też sposobem 
jest chronienie gnoju od psucia przez zasypywa­
nie miałem torfowym, zarówmo w oborze, jak i 
na gnojowni, czy na pryzmie w polu To też po­
siadanie własnych pokładów torfu jest niemałem 
lecz, nie wyzysk anem u nas dobrodziejstwem Kto 
prześcieła co parę dni w oborze miałem torfowym 
■ten nie marnuje ani kropli gnojówki, a zawsze 
porządek w oborze utrzyma

Ogromnie zanieczyszcza też zagrodę wiejską 
i jej otoczenie gnojówka, wyciekająca 'wśród fun­
damentów nazewnątrz budynku Zanieczyszcza 
ta ciecz zarówo grunt, jak i powietrze, a jednocześ 
nie marnuje się bez żadnego pożytku, choć jest 
tak, znakomitym nawozem Według mego zda­
nia kto ma torf, ten po winien w lecie tyle przygo­
tować miału i w szopie go zachować, aby na cały 
rok tego ściełiwa starczyło i ten nie powinien 
mieć żadnej gnojówki Jeżeli jednak tak być nie
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może i gnaljówka z gnoju wycieka, to dno budyn­
ku powinno być nieprzepuszozal ne i mieć ścieko­
wą, rynienkę nazewnątrz do studzienki na gno­
jówkę, przykrytej pływakiem i wiekiem Marno­
wanie tej cieczy i zanieczyszczanie jej wonią po­
wietrza, a jej zawartością gruntu, jest świadec­
twem niedbalstwa i niechlujstwa człowieka 

Jeżeli chodzi o zdrowie ludzkie i zwierząt, to 
inależy pamiętać, że wszelkie zarazki chorobo­
twórcze przechowują się głównie w miejscach za­
wilgoconych, zasziarnowanych błotem To też 

dbałość o należyte przechowanie obornika, Zbiera­
nie gnojówki, oddalenie gnojowni i kompostów, 
utrzymywanie w stanie suchym Usltępu, skroba­
nie podwórza zapłoci i pod ścianami budynków, 
jak i zawożenie żwirem, ma na celu utrzymanie 
całej zagrody i jej otoczenia w stanie Suchym i 
czystym, bo to jedynie łącznie z innemi zaibiegami 
gwarantuje zdrowotność siedliska

W takiem postawieniu sprawy każdy widzieć 
powinien połączenie pięknego z pożyftecznem

Zaraza pryszczycowa
Od paru miesięcy panuje w Polsce zaraza py­

skowe - racicowa, czyli pryszczyca u (bydła, która 
coraz bardziej się roszerza, czyniąc większe lub 
(mniejsze straty w gospodarstwach, zwłaszcza 
wskutek śmiertelności cieląt przy tej chorobie

Zarazek pryszczycy może się przenosić przez 
nagromadzanie bydła na pastwiskach i targach, 
a także i przez mleko z obory zarażonej, dostar­
czone do mleczarni spółdzielczej; przenosi się też 
za pośrednictwem handlarzy, rzeźników i służby 
domowej

Objawy tej choroby są następujące: chore 
krowy gorączkują, tracą apetyt, wstrzymują mle­
ko, w puskach mają zaczerwienienie błony ślu­
zowej, ślinienie i charakterystyczne pęcherzyki 
na dziąsłach, na języku, na wymianach a także 
i na koronach racicowych

Od chorej krowy przez mleko, może się także 
zarazić i człowiek, dlatego też mileko należy uży­
wać tylko przegotowane

Pierwszą rzeczą jest przeprowadzenie sztucz­
nego zarażenia wszystkich sztuk w oborze; w tym 
celu za pomocą czystej szmatki, zwilżonej śliną 
chorej krowy, smaruje się pyski i języki iwszyst- 
ki jh zdrowych Sztukom chorym należy dwa ra­
zy dziennie przemywać w pyskach rozczynem ału 
nu palonego, biorąc 1 łyżkę ałunu na 1 litr prze­
gotowanej wódy Wszystkim sztukom wysmaro­
wać dobrze dziegciem wszystkie racice — po o- 
czyszczeniu ich z gnoju, — aż do stawu pęcinowe- 
go, co utrudnia powstawanie pęcherzyków na ko­
roniach i iw szparach

Dobrze jest podkładać pod krowy codzień na­
wóz koński

Bardzo ważną jest tu sprawa zarażania się 
mlekiem

Mianowicie okazało się, że zakażenie mleka 
temii zarazkami następuje nie sposobem zewnętrz 
nym, lecz wytwarza się w organizmie chorej kro­
wy jeszcze na początku choroby, kiedy niema je* 
sączę żadnych widocznych objawów zewnętrz­
nych Małe cielęta, karmione takiem mlekiem 

odrazu zdychają; najczęściej zjawisko to (widzimy 
u cieląt, (które nigdzie nie wychodzą ze swego koj 
ca Dowodzi to jasno, że zarazek przechodzi tylko 
przez mileko i to w najpierwszych początkach 
•choroby

To samo zostało stwierdzone i u świń, kar­
mionych tym mlekiem

Ażeby zapobiec tak wielkiej śmiertelności cie­
ląt, należy natychmiast po zauważeniu pryszczy­
cy zaprzestać dawać cielętom i świniom mleka 
surowego, a tylko przegotowane W oborach po­
zornie zdrowych należy chociaż co drugi dzień 
zmierzyć gorączkę u Ikrów i w razie stwierdzenia 
podwyższenia temperatury (40 — 41°) natych­

miast przystąpić do przegotowywania mleka, cho 
ciażby nawet zewnętrzne objawy choroby u krów 
jeszcze nie wystąpiły; w ten sposób możemy ura­
tować wszystkie cielęta

Po świętej Cecylji
Dopóki mróz — brukarz się nie zjawi, by skuć 

ziemię na stały okres kilkomiesięczny, a przeto 
i odpędzić rolnika - gospodarza od wszelkich ro­
bót ziemnych, warto się trochę pouwijać przy 
takich zabiegach, które niby nie należą do zasad­
niczych prac ma roli — ale pośrednio wywiera­
ją wpływ na zwiększenie dochodu Do takich na­
leży wyskrzybanie wszelkich żyźniejszych błot i 
nieczystości, których nigdy nie brak przy obej­
ściu — po za błotem, na przydróżkach Dalej ści­
nanie grobel e'k z nad rowów, co to kiedyś wywa­
lone jako mursz, czy glina leżą — próchnieją, 
a niema na tern, ani trawy, ani żadnego zasiewu 
Najczęściej będzie z tego materjał wprost nawo­
zowy, czy na łąkę czy do ogrodu Skrzyhanki — 
zebrane na (kupki — można będzie nawet przy 
małem przymrozku wywieźć z podwórza na kupę 
kompostową Gromadzenie próchniczej darni, 
czy kruszów torfowych na dwie stożkowe kupy, 
ma w gospodarstwie ważne znaczenie bo jest to 
materjał, który po przemrożeniu i doschnięciu 
służyć będzie jako przymieszka do ściółki sło- 
miasitej i to w tym czasie na przednówku, kiedy 
słomy nieco brakuje, a znów bywa i większy za­
duch w oborze Domieszka taka znakomicie po­
wietrze oczyszcza, gdyż wiąże cuchnące gazy Je­
szcze czas i rów gdzieniegdzie poprawić, czy na 
łące — porozbierać przejazdy jakie często bywają 
robione zamiast mostków — a są tylko po to by 
spływ wody hamować i zabagniać pole To nie są 
sprawy imało 'ważne, choć aż nazbyt często trakto 
wane niedbale Jeszcze od zimy 1929 — tu i ów­
dzie widzi isię po wsiach sterczące trupy drzewek 
owocowych Toć najwyższy czas wykopać, wyikar 
czować te zaległości Przecież to i opał z tego bę­
dzie, jeśli już nie materjał porządkowy; a przy- 
tem i ziemia leży w obrębie, tych sucharów bez­
użytecznie Tembardziej z tern pospieszyć należy 
jeśli jest zamiar dosadzać drzewka Pokopane 
przed zimą dołki zawsze lepsze dadzą warunki do 
rozwoju przyszłych drzewek, sadzonych na wio­
snę, niż jeśli się dołki od ręki kopie przy sadzeniu 
drzewek Jeszcze jedno: mamy często drogi to­
piele, tuż przy obejściu wprost nie do przebycia, 
a gdy mróz zetnie gruda taka, że gdy się jedzie, 
żebro na żebro zachodzi Tu należałoby wypatrzeć 
chwilę, gdy mróz nadchodzi i uwlec taką drogę 
starą broną Wyrówna się trochę i jazda będzie 
po:em jak po szosie Trzeba by potem w zimie 
i trochę piasku ponawozić w większe doły Ktoś 
powie — przyjdzie odwilż, będzie to samo — tak, 
Ale przecież i potem robotę można powtórzyć 
przed następnym mrozem Czy tak dużo kosztuje 
przejechać broną na długość kilkudziesięciu kro­
ków

Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego" w Chotiaieaefc 
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